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BIAŁORUŚ

Republika Białorusi

Głowa państwa: Aleksander Łukaszenka

Szef rządu: Siarhiej Sidorski

Kara śmierci: retencjonista

Statut Międzynarodowego Trybunału Karnego: nie ratyfikowany

Nadal sprawowano kontrolę nad społeczeństwem obywatelskim. Wzrosła liczba wyroków skazujących dla osób, które działają na rzecz społeczeństwa obywatelskiego, a wprowadzone pod koniec 2005 roku zmiany prawne, ograniczające wolność słowa zaczęły przynosić efekty. Działacze opozycji byli nękani i arbitralnie zatrzymywani. Po wyborach prezydenckich w marcu doszło do masowych zatrzymań uczestników pokojowych demonstracji. Rząd nie udzielał odpowiedniej ochrony kobietom – ofiarom przemocy domowej. Kontynuowano stosowanie kary śmierci. Nie uczyniono żadnych postępów w wyjaśnianiu losu czterech „zaginionych” osób.

Tło wydarzeń

Społeczność międzynarodowa wielokrotnie potępiła łamanie prawa do wolności słowa i zgromadzeń na Białorusi. Misja obserwatorów wyborczych Organizacji ds. Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie skrytykowała  sposób, w jaki przeprowadzono 19 marca wybory prezydenckie. Stwierdziła, że „arbitralne wykorzystywanie władzy państwowej oraz szeroko rozpowszechnione zatrzymania pokazały brak poszanowania dla podstawowych praw do wolności zgromadzeń, stowarzyszania się i wolności słowa”. W wydanych 10 kwietnia wnioskach, Rada Unii Europejskiej skrytykowała wybory i potępiła zastosowanie przez władze białoruskie przemocy wobec demonstrantów, a także aresztowanie ich i członków opozycji. Unia Europejska podjęła restrykcyjne środki wobec 31 urzędników odpowiedzialnych za naruszenie międzynarodowych standardów wyborów oraz za rozprawienie się ze społeczeństwem obywatelskim i demokratyczną opozycją. Lista urzędników, wobec których podjęto tak restrykcyjne środki, zostanie później rozszerzona. 18 maja Unia Europejska zamroziła aktywa prezydenta Łukaszenki oraz 35 innych urzędników.

Ograniczanie swobody stowarzyszania się

Organizacje pozarządowe nadal były ściśle kontrolowane. Wielu działaczy społecznych zostało zatrzymanych lub skazanych na mocy art. 193 kodeksu karnego, który wszedł w życie w listopadzie 2005 roku – zakłada on karę 3 lat pozbawienia wolności za „organizowanie i prowadzenie niezarejestrowanej organizacji, która narusza prawa obywateli”.

21 lutego oficerowie Komitetu Bezpieczeństwa Publicznego (KGB) aresztowali czterech członków organizacji pozarządowej Inicjatywa Partnerstwo, która planowała przeprowadzić monitoring wyborów prezydenckich. Do zatrzymania doszło w biurze organizacji. KGB początkowo twierdziła, że Mikołaj Astriejka, Enira Branizkaja, Aleksander Szalajka i Timafiej Drańczuk organizowali spreparowane badania w lokalach wyborczych i planowali zbrojne powstanie. W sierpniu skazano całą czwórkę za „organizowanie i prowadzenie niezarejestrowanej organizacji, która narusza prawa obywateli”. Astriejkę skazano na dwa lata więzienia, Drańczuka na rok, a  Branizkaję i Szalajkę na sześć miesięcy. Wszyscy opuścili więzienie przed końcem 2006 roku.

Pod koniec grudnia 2005 roku Najwyższy Sąd Gospodarczy wznowił dochodzenie w sprawie domniemanych przestępstw podatkowych popełnionych przez Białoruski Komitet Helsiński. BKH to jedyna białoruska organizacja praw człowieka, wciąż działająca w tym kraju. 1 marca oskarżono jego prezeskę, Tatianę Proćko, o niezapłacenie podatku od grantu udzielonego przez jeden z programów Unii Europejskiej. Memorandum przyjęte w 1994 roku przez rząd Białorusi i Unię zakładało zwolnienie z podatku wszystkich uczestników tego programu. Dwa wyroki sądu w 2004 roku potwierdziły, że działalność organizacji była zgodna z prawem. Jednak wynikiem nowego śledztwa prowadzonego przeciwko organizacji może być kara grzywny do 70 tys. dolarów i groźba zamknięcia. 23 czerwca Ministerstwo Sprawiedliwości złożyło osobny wniosek do Sądu Najwyższego o zamknięcie organizacji, ponieważ ta złamała prawo skarbowe. Pod koniec roku sprawa jeszcze się toczyła. 1 listopada Białoruski Sąd Gospodarczy zadecydował o konfiskacie majątku organizacji w wysokości 118 300 dolarów celem zapłaty należnego podatku. Doszło do tego 5 grudnia. 19 grudnia departament ds. własności administracji prezydenckiej poinformował organizację, że do 20 stycznia 2007 musi zwolnić zajmowany przez nią lokal biurowy. Bez oficjalnie zarejestrowanego biura organizacja nie będzie legalna.

Zatrzymywanie pokojowych demonstrantów

Po marcowych wyborach prezydenckich milicja i oddziały antyterrorystyczne zatrzymały i pobiły wiele protestujących w pokojowy sposób osób. Według organizacji praw człowieka Wiesna, pomiędzy 19 a 25 marca zatrzymano łącznie 686 osób. Większość z nich skazano za przestępstwa administracyjne, takie jak uczestnictwo w niezarejestrowanym zgromadzeniu czy chuligaństwo, za które wyroki wynosiły od 10 do 15 dni pozbawienia wolności.

27 kwietnia osądzono i skazano na mocy art.. 167 kodeksu administracyjnego („organizowanie niezarejestrowanego zgromadzenia”) pięciu członków opozycji. Zarzuty dotyczyły pokojowego marszu mającego upamiętnić dwudziestą rocznicę katastrofy nuklearnej w Czarnobylu. Uczestnicy marszu otrzymali zgodę na przejście do Placu Bangalore w Mińsku, na którym miały się odbyć przemówienia. Jednakże Aleksander Milinkiewicz przed marszem przemówił do tłumu. Milinkiewicza oraz dwóch innych uczestników marszu – Wincuka Wiaczorkę i Aleksandra Buchwostowa – skazano na 15 dni pozbawienia wolności. Żmiciera Daszkiewicza i Siergieja Kalliakina skazano na 14 dni.

Nękanie działaczy opozycji

Działacze opozycji byli zastraszani i nękani, a także coraz częściej skazywani pod zarzutami karnymi, co było próbą zdyskredytowania ich.

10 maja sąd dzielnicy Perszamajskiej skazał na dwa lata obozu pracy Artura Finkiewicza, członka młodzieżowego ruchu politycznego Młody Front. Został on skazany za namalowanie politycznego graffiti na mocy art. 339 p. 2 kodeksu karnego („złośliwe chuligaństwo”). W przeszłości młodzi działacze opozycyjni za graffiti byli skazywani na mocy kodeksu administracyjnego na krótkie wyroki pozbawienia wolności. W tym przypadku istniała obawa, że władze wykorzystały kodeks karny z przyczyn politycznych, aby zniechęcić innych działaczy.

Więźniowie sumienia

W 2006 roku w białoruskich więzieniach przetrzymywano jedenastu więźniów sumienia.

13 lipca, na pięć i pół roku więzienia skazano Aleksandra Kazulina, jednego z kandydatów w marcowych wyborach prezydenckich. Postawiono mu zarzuty „chuligaństwa” oraz „organizowania grupowej działalności naruszającej porządek publiczny lub aktywne uczestnictwo w takiej działalności”. Istniała obawa, że te zarzuty były częścią kampanii, polegającej na systematycznym nękaniu, zastraszaniu i utrudnianiu działalności Kazulina przez władze białoruskie.

W kwietniu z przyczyn zdrowotnych zwolniono z więzienia Michała Marynicza, prominentnego działacza opozycji i kandydata w wyborach prezydenckich w 2001 roku. Oskarżono go w grudniu 2004 roku na mocy sfabrykowanych zarzutów o nadużycie stanowiska i kradzież i w konsekwencji skazano na pięć lat więzienia, skrócone później do trzech i pół roku.

15 maja, po dwóch latach spędzonych w więzieniu, wyszedł na wolność Walerij Leoniewski. On i Aleksander Wasiliew – odpowiednio: przewodniczący i wiceprzewodniczący narodowego komitetu strajkowego sprzedawców ulicznych – zostali we wrześniu 2004 roku skazani na dwa lata więzienia za publiczne znieważenie prezydenta Łukaszenki w satyrycznej ulotce. Aleksander Wasiliew wyszedł z więzienia 7 lipca 2005 roku na mocy amnestii upamiętniającej zakończenie II wojny światowej.

Przemoc wobec kobiet

Pomimo pewnych postępów, środki mające chronić kobiety przed przemocą domową wciąż  były nieadekwatne. Brakowało programów obowiązkowych szkoleń rządowych dla milicjantów, sędziów i personelu medycznego. Kluczowe agendy – takie jak urzędnicy państwowi i sądy – nie prowadziły w sposób systematyczny dokumentacji w sprawach dotyczących przemocy domowej.

Nie ma dokładnych statystyk dotyczących liczby ofiar przemocy domowej, ale w 2005 roku 166 osób zostało zamordowanych w domach, a 2736 kobiet padło ofiarą przestępstw popełnionych w domu. Wiele kobiet nie było w stanie uciec od sytuacji przemocy z powodu braku środków i braku świadomości społecznej.

Kara śmierci

Według doniesień prasowych, w 2006 roku wydano 9 wyroków śmierci. Nie było żadnych oficjalnych informacji na temat liczby przeprowadzonych egzekucji i wydanych wyroków.

Uaktualnienie

Nie poczyniono żadnych postępów w wyjaśnianiu losu czterech osób, które mogły paść ofiarą wymuszonych zaginięć w 1999 i 2000 roku, a o których mówi się, że zostały zamordowane przez funkcjonariuszy państwowych.

Wizyty i raporty Amnesty International

Raporty

· „Europa i Azja Centralna: Podsumowanie zastrzeżeń Amnesty International wobec sytuacji przestrzegania praw człowieka w regionie, styczeń-czerwiec 2006” (AI Index: EUR 01/017/2006)

· „Wspólnota Niepodległych Państw: Pozytywny trend ku wprowadzeniu zakazu stosowania kary śmierci to wciąż jeszcze zbyt mało” (AI Index: EUR 04/003/2006)

· „Białoruś: Przemoc domowa to coś więcej niż skandal w czterech ścianach” (EUR 49/014/2006)

Wizyty

Przedstawiciele Amnesty International odwiedzili Białoruś w lutym.

Tłumaczenie: Małgorzata Lamperska
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